
Tusk: prezydentura Joe Bidena
byłaby dla Polski dużo lepsza
niż Donalda Trumpa

Prezydentura Joe Bidena byłaby dla Polski dużo lepsza niż
Donalda Trumpa – ocenił w piątek b. premier Donald Tusk. Jego
zdaniem, ewentualna zmiana prezydenta USA oraz coraz twardsze
stanowisko  UE  wobec  kwestii  praworządności,  są  „niezwykle
mocnym sygnałem” pod adresem polskiego rządu.

Tusk, odnosząc się w TVN 24 do wyborów prezydenckich w Stanach
Zjednoczonych  i  ostatniego  wystąpienia  urzędującego
prezydenta, kandydata Republikanów Donalda Trumpa stwierdził,
że trudno jest wyobrazić sobie kolejną kadencję Trumpa „jako
prezydenta, który nawołuje do zniesienia reguł demokracji”.

„To jego wezwanie: +przestańcie liczyć głosy; nie kradnijcie
nam wyborów+, jest niczym innym jak takim bardzo brutalnym
ciosem  w  istotę  amerykańskiej  demokracji”  –  podkreślił  b.
premier. Jak dodał, ewentualne zwycięstwo Trumpa byłoby dla
USA „dość dramatycznym momentem”.

Pytany, jakie po wygranej kandydata demokratów Joe Bidena będą
stosunki Europy z USA i NATO, Tusk ocenił, że relacja, która
obecnie jest „w dość krytycznym stanie”, uległaby zmianie.

„Donald Trump, sam byłem tego świadkiem i uczestnikiem rozmów,
jednoznacznie  krytykował  Unię  Europejską.  Porównywał  ją  do
Chin. Nawet pozwalał sobie na uwagi, że jest gorsza z punktu
widzenia Ameryki niż Chiny, więc on nie ukrywał takiej bardzo
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głębokiej antypatii do zjednoczonej Europy” – zauważył Tusk.
Jak dodał, Joe Biden jest w tym względzie odwrotnością Trumpa.
„Jest  bardzo  proatlantycki,  przywiązany  do  tej  tradycyjnej
więzi  amerykańsko  europejskiej”  –  podkreślił  b.  szef  Rady
Europejskiej.

Na uwagę, że Polska kojarzy się Bidenowi z Białorusią, Tusk
odparł, że bardzo dobrze zna Bidena. „Mogę powiedzieć, że od
wielu, wielu lat nawet się przyjaźnimy, bo mieliśmy okazję
współpracować  w  różnych  rolach  przez  wiele  lat.  I  mogę
powiedzieć, że jego stosunek do Polski i Polaków jest bardzo
pozytywny, w takim też emocjonalnym sensie i dużo bardziej
autentyczny niż prezydenta Trumpa. Z całą pewnością Joe Biden
wie, gdzie Polska leży na mapie” – podkreślił Tusk.

Jego  zdaniem  porównanie  Polski  do  Białorusi,  którego  użył
Biden, było porównaniem rządów, a nie krajów czy narodów.
„Można  się  zgodzić,  że  porównywanie  reżimu  (Alaksandra)
Łukaszenki  z  rządami  (Viktora)  Orbana  czy  (Jarosława)
Kaczyńskiego jest przesadą, ale nikt nie ma prawa powiedzieć,
że Joe Biden źle życzy Polsce, bo jeśli ktoś jest krytyczny
wobec rządów PiS w Polsce, to dobrze życzy Polsce” – dodał
Tusk.

„Ewentualna prezydentura Joe Bidena będzie dobra dla Polski i
dużo lepsza dla Polski niż prezydentura Trumpa, jeśli o Polsce
myślimy jako o kraju demokratycznym, jako pełnoprawnym członku
Unii  Europejskiej,  który  chce  i  potrafi  przestrzegać
wszystkich standardów demokracji i praw człowieka” – mówił
były premier. Jak dodał, w tym sensie, lepszego sojusznika nie
można sobie wymarzyć.

„Warto sobie uświadomić, że ta zmiana w Waszyngtonie i coraz
twardsze stanowisko UE wobec kwestii praworządności, to są
niezwykle  mocne  sygnały  pod  adresem  rządu  polskiego,  ale
przede wszystkim bardzo pozytywne sygnały pod adresem Polaków
i społeczeństwa” – podkreślił.



„To znaczy: nie jesteśmy sami w Polsce – ci wszyscy, którzy
chcą  powrotu  praworządności,  niezależnych  sądów,  pełnej
wolności  mediów  i  wysokich  standardów  demokracji,  a  także
wysokiej jakości rządzenia” – dodał b. premier.

Autor: Monika Zdziera

O  niebezpieczeństwach
„równości”

Wydaje  się,  że  aktualna  kwestia  dotyczy  tego,  czy  można
wprowadzić przepisy dotyczące równości.

Krótka odpowiedź brzmi „tak”. Wszystko może podlegać prawu.

Ale  wszyscy  wiedzą,  że  nie  ma  dwóch  równych  sobie  ludzi,
drzew, ryb czy kwiatów. Różnica jest regułą wszechświata.

Jest też wiele rodzajów równości. Na przykład w swoim słynnym
dziele Republika Platon opowiadał się za równym traktowaniem
klasy niewolników, klasy wojowników, klasy właścicieli majątku
i klasy obywateli (niewolnicy, kobiety i cudzoziemcy nie byli
obywatelami) . Ale nie był egalitarystą. Nigdy nie opowiadał
się za równym traktowaniem wszystkich. Więc większe pytanie
brzmi: o jakim rodzaju „równości” mówimy? A jeśli jest to
niewłaściwy  rodzaj,  to  czy  ostatecznie  przekształci  nasze
rozpadające  się  liberalne  demokracje  w  szlachetny  typ
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totalitarny, który w warunkach ekonomicznej wystarczalności i
trudnej sytuacji społecznej zmutuje w rzeczywistość?

Wielkie, liberalne marzenie Zachodu, jakkolwiek niedoskonałe,
polega na tym, że wolne jednostki działają zgodnie ze swoim
wysiłkiem  i  zasługami  jako  twórcy  własnego  życia  i
przeznaczenia,  zgodnie  z  bezstronnym  prawem  równym
wszystkim. Każdy rodzi się z inną talią kart w ręku; grasz
nimi najlepiej jak potrafisz na tych samych zasadach. Nazywa
się to często równością „formalną”, ponieważ nie rozróżnia
obywateli  ze  względu  na  klasę,  bogactwo,  płeć,  rasę  czy
cokolwiek innego. Książę i biedak muszą ponieść tę samą karę
za to samo przestępstwo. Ta zasada leży u podstaw liberalizmu
od  samego  początku  i  jest  przedmiotem  powszechnego  ataku
prawnego i politycznego.

Jednak w miejsce tego szlachetnego snu coraz częściej widzimy
narodziny odwiecznego antyliberalnego koszmaru zakorzenionego
w zazdrości, który zaczyna się, gdy całe klasy ludzi zaczynają
wierzyć,  że  różnice  między  nimi  a  innymi  są  konsekwencją
systemowego  ucisku,  czegoś  poza  sobą,  że  są  ofiarami
wszechobecnych,  widocznych  i  niewidzialnych  uprzedzeń  oraz
dyskryminacji.  Dlatego  ustawiają  się  w  jednej  linii  z



wyciągniętymi  rękami  do  prawa  i  państwa,  domagając  się
„materialnej  równości”.  To  znaczy,  domagając  się,  aby  ich
życie było poprawione przez zróżnicowane prawa i normy mające
na  celu  wyrównywanie  nierówności  wszędzie  tam,  gdzie  się
znajdują,  czy  to  naturalne,  odziedziczone  czy  dobrowolnie
wybrane.

Problem z tym podejściem polega na tym, że prawa i normy
promujące politykę taką jak „akcja afirmatywna” narzucają nowy
rodzaj oficjalnej nierówności, jaka niegdyś występowała tylko
w  najbardziej  totalitarnych  państwach,  dyskryminując  jedną
grupę,  która  nie  zasłużyła  na  nagrodę,  i  przeciw  drugim,
którzy nie zasłużyli na karę.

Od niepowodzeń starożytnej Grecji i Rzymu po każdy współczesny
naród kolektywistyczny, w którym ten paternalistyczny podstęp
wyrósł na głowę, po raz pierwszy został wprowadzony przez
żądną  władzy  klasę  legalnie  wyszkolonych,  wojowniczo
egalitarnych intelektualistów, gorliwie usiłujących wprowadzić
na  siłę  swoją  wersję  ideału  sprawiedliwości
społecznej. Materialna równość – przekonanie, że moc prawa
musi  być  wykorzystywana  do  wyrównywania  warunków  życia
wszystkich obywateli na tyle, na ile to możliwe – jest ich
mottem.

Ta kolektywistyczna forma polityki jest łatwa do prześledzenia
od  jej  najwcześniejszych  korzeni  w  świeckich
dziełach  Republiki,  wspomnianej  wcześniej,  do  religijnego
mesjanizmu,  który  rozkwitał  w  drugim  wieku  ery
chrześcijańskiej przez całe średniowiecze i później, aż do
tysiąclecia „pionierów”. ”W rewolucji angielskiej, do utopizmu
takich jak Rousseau i Paine w XVIII wieku, Marksa i Engelsa w
XIX wieku, a także wielu ich współczesnych akolitów, którzy
dziś chronią się w naszych mediach, instytucjach publicznych i
szkołach prawniczych.

Kluczowym  elementem  leżącym  u  podstaw  perfekcjonizmu  jest
przekonanie, że odpowiedzialność za niesprawiedliwość i zło na



świecie nie może mieć wiele wspólnego z zachowaniem jednostek,
ponieważ wszyscy ludzie rodzą się dobrzy. Dla wielu z nas
nadal pozostaje to naturalne przekonanie. Pamiętam, że byłem
głęboko oburzony, gdy ksiądz, który ochrzcił moje pierwsze
dziecko, poprosił Boga, aby „wygnał diabła z jej serca”. Moje
piękne,  świeżo  narodzone  dziecko,  diabeł?  Miałem  wiarę  we
wrodzoną ludzką dobroć, ale doszedłem do wniosku, że po pewnym
czasie sami wybieramy zło lub dobro.

Jednak utopiści są zmuszeni przez własną logikę do odrzucenia
osobistej odpowiedzialności za zło, aby mogli winić coś poza
sobą,  zwykle  złe  instytucje  i  przekonania  społeczne  i
polityczne.  Współczesnym  arcykapłanem  tej  taktyki  „coś
sprawiło, że to zrobiłem” był Jean-Jacques Rousseau, który
położył podwaliny pod tę nienaturalną ideę w pierwszym zdaniu
swojej  szeroko  wpływowej  książki  Umowa  społeczna  (1762):
„Człowiek rodzi się wolny, ale jest wszędzie w łańcuchach”. To
było dziecinne i ewidentnie fałszywe pojęcie, ponieważ każdy
rozsądny  człowiek  wie,  że  nie  urodziliśmy  się
wolni.  Urodziliśmy  się  całkowicie  bezradni,  zależni  od
kochających  rodziców  i  związani  społecznie  w  naszych
społecznościach  w  ramach  realnych  praw  i  instytucji
utworzonych  na  długo  przed  naszymi  narodzinami,  a  ogromna
większość z nas staje się uwolniona, wolna i niezależna w
miarę dojrzewania.

Widać kontrast z dominującym tradycyjnym (i chrześcijańskim)
poglądem, że zło nie jest siłą poza nami. Zaczyna się głęboko
w sercach i umysłach mężczyzn i kobiet, których złe rządy nie
są źródłem, ale odzwierciedleniem. Aleksandr Sołżenicyn, który
wiele wycierpiał w Gułagu oraz stawił czoła silnej pokusie, by
stać się złym, pomagając swoim strażnikom w zamian za nagrody
(z  którymi  walczył  będąc  głodnym  i  słabym),  stworzył
uderzającą wersję tego poglądu, kiedy napisał, że „zło nie
biegnie między grupami ludzi. Przebiega przez środek każdego
ludzkiego serca”.



Alexander Solzhenitsyn
Kiedy jednak przyjmie się pocieszający pogląd, że zło jest
zewnętrzne  i  systemowe,  logicznym  działaniem  jest
wyeliminowanie siłą, prawa każdego zła zewnętrznego. Do tego
przekonania  potrzebujesz  natychmiast  celów  do  eliminacji  –
zwykle całe instytucje, które Twoim zdaniem tworzą systemową
nierówność, i oczywiście wszystkie osoby, które się z tobą nie
zgadzają. Jeśli w jakikolwiek dostępny sposób możemy uczynić
świat  bardziej  równym,  wierząc,  że  wtedy  naturalna  dobroć
wszystkich  ludzi,  ich  prawdziwego  ja,  w  naturalny  sposób
rozkwitnie, a społeczeństwo – państwo – będzie doskonałe.

Niezależnie od tego, czy jest to starożytne, czy współczesne,
ten  rodzaj  fanatyzmu  –  który  stał  się  wśród  nas  świecką
„religią polityczną” – jest napędzany misją stworzenia nieba
na  ziemi.  Nawet  jeśli  musisz  upakować  sąd,  żeby  to
zrobić. Kiedy upadł ZSRR, Time zapytał radzieckiego marszałka:
Dlaczego?  Co  próbowałeś  osiągnąć  zamykając  swoich  ludzi,
narzucając im totalitaryzm za pomocą karabinów maszynowych i
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gułagów? Marszałek odpowiedział: Królestwo niebieskie na ziemi
w trzecim tysiącleciu.

Jak na ironię, im bardziej ateistyczni tacy misjonarze, tym
bardziej duchowy lub marzycielski zapał. Bo jeśli Bóg naprawdę
umarł,  nie  będziemy  mieli  pomocy.  Sprawiedliwość  będzie
musiała  być  definiowana  i  egzekwowana  wyłącznie  przez
ludzi. Nowym bogiem tej świeckiej religii nie jest łaska ani
osobiste  odkupienie,  ale  rzeczywista,  namacalna,
wymuszona materialna równość, która ma być zapewniona przez
prawo, zgodnie z nakazem kapłanów i kapłanek – nowych bogów –
państwa postępowego.

Dla  takich  umysłów  cel  zawsze  uświęca
środki. Słynna Deklaracja Praw Człowieka i Obywatela, która
odcisnęła piętno na krwawym terrorze rewolucji francuskiej,
rozpoczęła się od ogłoszenia wolności i formalnej równości
(tylko)  jako  prawa  wszystkich  obywateli.  Ale  jak  pisze
francuski  historyk  Claude  Quetel  w  swoim  niedawnym
potępieniu Crois ou Meurs („Uwierz lub zgiń”), w mniej niż
sześć miesięcy ten szlachetny liberalny standard przekształcił
się  w  opartą  na  zazdrości  wściekłość  publiczną  przeciwko
wszelkiej  równość.  W  tym  momencie  głowy  uprzywilejowanych,
bogatych i odnoszących sukcesy zaczęły spadać a linczujący ich
tłum, paradował z nimi nadzianymi na dzidy po ulicach Paryża z
wściekłością, ociekając krwią.

„Lud” stał się ewangelicznymi wyznawcami ewangelii Rousseau,
zgodnie z którą obywatele, którzy nie postępują zgodnie z
ogólną wolą państwa dla własnego dobra, muszą być „zmuszeni do
wolności”. Śmierć niewierzących była jego lekarstwem. Uwierz
lub  umrzyj.  Jego  kluczowy  uczeń,  Maximilien  Robespierre,
oklaskiwał śmierć ćwierć miliona obywateli francuskich w imię
tego rodzaju „równości”, którą opisał wszystkim jako „cnotę”.

W  mrożącym  krew  w  żyłach  przemówieniu  (7  maja  1794)
stwierdził, że „ Podstawą ludowego rządu w czasie rewolucji
jest  zarówno  cnota,  jak  i  terror.  Terror  bez  cnoty  jest



morderczy, cnota bez terroru jest bezsilna. Terror to nic
innego jak szybka, surowa, niezłomna sprawiedliwość – wypływa
więc z cnoty”. To samo oczyszczające zaklęcie jest łatwe do
znalezienia we wszystkich późniejszych rewolucjach, używając
słów Lenina, Stalina, Mao, Mussoliniego, Hitlera, Castro i Pol
Pota, z których każdy rozkoszował się mordowaniem milionów
własnych obywateli w imię równości. Uwierz lub umrzyj.

Ta straszna prawda doprowadziła francuskiego pisarza Anatole
France’a  do  stwierdzenia,  że  ​​kiedy  zaczynamy  od
przypuszczenia,  że  ​​wszyscy  ludzie  są  z  natury  dobrzy  i
cnotliwi, nieuchronnie kończy się to pragnieniem zabicia ich
wszystkich! Dzieje się tak, ponieważ z definicji gwałtownie
nasila  się  dążenie  do  prawości  definiowanej  jako  rzeczowa
równość,  więc  nikt  nie  może  być  wystarczająco  dobry  lub
dostatecznie  równy.  Tak  więc  źli  (których  należy  luźniej
zdefiniować, aby poszerzyć sieć cnót jako śmierci), szybko
stają się wewnętrznymi „wrogami państwa”. Najpierw celem jest
uprzywilejowany arystokrata; potem piekarz, który odważył się
sprzedać mu chleb. Śledzenie kontaktów z zemstą!

Ostatecznie i szybko wszyscy wrogowie wewnętrzni podejrzani o
nawet najmniejsze przywileje muszą zostać stłumieni, uciszeni,
ukarani grzywną, wysłani do więzienia lub zlikwidowani jako



sprawcy  przestrzegania  zasady  Świętej  Równości.  W  końcu
zabijanie  jest  najbardziej  logicznym  i  najtańszym  sposobem
osiągnięcia doskonałej równości i sprawiedliwości społecznej,
z  których  żadna  nie  może  nigdy  nadejść,  ponieważ  są  one
nieustannie redefiniowane jako wciąż do zdobycia (ponieważ nic
w  życiu  ani  w  naturze  nie  jest  równe).  Dlatego  wszystkie
egalitarne rewolucje kończą się eliminacją nawet ich własnych
teoretyków  założycieli,  których  ostatecznie  uważa  się  za
niewystarczająco  cnotliwych.  Dlatego  nawet  Robespierre,
pierwszy  wielki  teoretyk  Rewolucji,  „nieprzekupny”,  też
stracił głowę. Szedł oszołomiony, posiniaczony i pobity do
gilotyny, przyciskając do piersi kopię książki Rousseau Umowa
społeczna.

Nie  chcę  przez  chwilę  sugerować,  że  Kanada  czy  Stany
Zjednoczone  kiedykolwiek  osiągną  taki  punkt.  Ale  nikt  nie
przypuszczał, że Niemcy też. W rzeczywistości Adolf Hitler był
podziwiany przez wielu wybitnych zachodnich postępowców jako
wielki społeczny i polityczny odnowiciel, który samodzielnie
wychował  Niemcy  za  pomocą  własnych  socjalistycznych
metod. Raczej trzeźwiący jest fakt, że dwie największe klasy
zawodowe  partii  nazistowskiej  w  okresie  jej  rozkwitu  to
wykształceni nauczyciele i prawnicy.

Właśnie  dlatego  nasze  uniwersytety,  pierwotnie  instytucja
monastyczna, obecnie zsekularyzowana, coraz częściej uciekają
się  do  specyficznych  nawyków  umysłowych  produkujących  zło,
przed którym ostrzegam, i byłoby wielkim oszukiwaniem samego
siebie, gdybyśmy wierzyli, że w jakiś sposób będziemy wolni od
najgorszych  naturalnych  konsekwencji  takiego
myślenia.  Zachodnie  uniwersytety,  niegdyś  bastion  wolności,
stały się wyspami ideologicznego ucisku. Niejeden obserwator w
historii wskazał, że kiedy faszyzm pojawi się w Ameryce (i,
jak  ośmielę  się  dodać  w  Kanadzie),  przyjdzie  w  imię
demokracji.

Podsumowując,  powiedziałbym,  że  obecne  pojęcie  „materialnej
równości” stało się współczesnym substytutem zaczynu boskiej



łaski lub, jak opisał kiedyś ten przenikliwy myśliciel DH
Lawrence, rodzajem „ziemskiego chleba”, który ma być zebrany
przez nasze kapłaństwo inżynierów społecznych i rozprowadzane
jako „niebiański chleb” dla wdzięcznych, posłusznych mas.

Postscriptum
Ten  artykuł  jest  lekko  zredagowaną  pierwszą  częścią
niepublikowanego  przemówienia,  które  wygłosiłem  do  400
studentów i profesorów z School of Law, Queen’s University w
Ontario, 1 marca 1994 r., Podczas debaty z Sheilą McIntyre,
wówczas dobrze znaną radykalną feministką. profesor prawa.

Debata  przyciągnęła  całą  salę,  z  dodatkowymi  głośnikami
ustawionymi na zewnątrz obiektu, gdzie po obu stronach ścieżki
ustawiono  rękawicę  protestujących  reklamujących  się  jako
„sponsorowana przez międzynarodowych socjalistów”, wymachując
plakatami  z  żądaniem  „Przemówienie  protestacyjne  autorstwa
Williama  Gairdnera,  autora  o  kłopotach  z  Kanadą  i  wojnie
przeciwko rodzinie. „Powiesiłem ten plakat na ścianie.

W dyskusji po tym wystąpieniu dwukrotnie podniesiono szydercze
okrzyki.  Po  pierwsze,  kiedy  (był  rok  1994!)  Powiedziałem
publiczności, że „Pewnego dnia Kanada zalegalizuje małżeństwa
homoseksualne”. Zostało zalegalizowane jako prawo wynikające
z Karty , chociaż nie zostało tam wspomniane dziewięć lat
później w 2005 roku.

Drugim powodem do głośnej pogardy było to, że powiedziałem:
„Niedługo  Kanada  zalegalizuje  eutanazję  i  wyda  lekarzom
pozwolenie na zabijanie”. To wywołało głośniejsze westchnienia
i okrzyki „bądź poważny” ze strony publiczności. Eutanazja
została następnie zalegalizowana w Kanadzie w 2016 r. Pod
eufemistyczną  etykietą  „Pomoc  medyczna  w  umieraniu”,  na
podstawie Karty (gdzie nie ma o tym wzmianki), że wszyscy
obywatele mają „prawo do śmierci”. Ale to jest głupie. Nie da
się uniknąć śmierci, niezależnie od tego, czy uważasz, że masz
do  tego  prawo,  czy  nie.  Projekt  ustawy  dotyczył  prawa



niektórych  do  zabijania  innych.

Chyba najbardziej wymownym momentem całej debaty był moment, w
którym powiedziałem zebranym studentom, że chociaż obecnych
jest  wielu  ich  profesorów,  studenci  nie  powinni  bać  się
pokazać rąk w bardzo ważnym pytaniu. Mianowicie: „Czy w ciągu
czterech  lat  spędzonych  tutaj,  kiedykolwiek  bałeś  się
powiedzieć, co naprawdę myślisz na zajęciach w Queen’s?”

Około 40 procent publiczności niepewnie podniosło ręce.

Różnica  między  wtedy  a  teraz  –  w  końcu  jesteśmy  bardziej
„obudzeni” – polega na tym, że dzisiaj wielu z tych profesorów
też podniosłoby ręce.

Autor: William Gairdner

Przepychanki  na  sali
sejmowej.  Posłowie  KO
wykluczeni z obrad

Do przepychanek na sali sejmowej doszło we wtorek po tym, jak
Joanna  Scheuring-Wielgus  złożyła  wniosek  o  dołączenie  do
porządku obrad projektu ustawy Lewicy, liberalizującego dostęp
do  aborcji.  Wicemarszałek  Ryszard  Terlecki  poprosił  o
interwencję  Straż  Marszałkowską  i  wykluczył  z  obrad  dwoje
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posłów KO – Klaudię Jachirę i Sławomira Nitrasa.

We wtorek Sejm rozpoczął dwudniowe posiedzenie. „Ja z pewną
przykrością stwierdzam, że na sali wśród posłów Lewicy i PO są
posłowie,  którzy  mają  maseczki  ze  znakami  do  złudzenia
przypominającymi symbole Hitlerjugend i SS. Ale rozumiem, że
opozycja  totalna  nawiązuje  do  totalitarnych  wzorów  i  z
przykrością to przyjmujemy” – powiedział na początku obrad
wicemarszałek Sejmu Ryszard Terlecki (PiS).

Głos zabrała posłanka KO Małgorzata Tracz, która miała na
twarzy maseczkę z symbolem protestu przeciwko wyrokowi TK –
czerwoną błyskawicą. „Panie marszałku, wysoka izbo na naszych
oczach toczy się historia, od 6 dni tysiące młodych ludzi na
ulicach polskich miast protestują, protestują w obronie swojej
godności,  w  obronie  swojej  wolności,  w  obronie  prawa  do
wyboru, w obronie prawa do aborcji. To jest wojna i wy tę
wojnę przegracie. A kto jest za tę wojnę odpowiedzialny? Panie
wiceministrze  Kaczyński,  to  jest  pana  odpowiedzialność”  –
mówiła Tracz zwracając się do prezesa PiS i rządzących.

Gdy z wnioskiem formalnym o dołączenie do porządku obrad izby
projektu  ustawy  klubu  Lewicy,  liberalizującego  dostęp  do
aborcji  wystąpiła  Joanna  Scheuring-Wielgus,  przy  mównicy
towarzyszyła jej grupa posłanek Lewicy z tablicami „kobieta
decyduje”. Następnie cała grupa opuściła mównicę i stanęła w
pobliżu miejsc PiS, gdzie siedzi Jarosław Kaczyński. Machały
tablicami: „kobieta decyduje”, „legalna aborcja”.

Posłanki  krzyczały:  „to  jest  wojna!”  Wicemarszałek  Sejmu
Ryszard  Terlecki  ogłosił  przerwę  i  wezwał  na  salę  Straż
Marszałkowską.

W wyniku tego na sali sejmowej wybuchło ogromne zamieszanie.

Wicemarszałek Terlecki wykluczył z obrad posłów KO: Klaudię
Jachirę i Sławomira Nitrasa.

Wcześniej Sławomir Nitras zwrócił się o uzupełnienie porządku



obrad o projekt ustawy przekazującej 2 miliardy zł, które mają
trafić na media publiczne, na walkę z COVID.

Autorzy: Edyta Roś, Piotr Śmiłowicz

Atak Twittera i Facebooka na
wolność prasy

Facebook i Twitter  podjęły niezwykłe kroki przeciwko New York
Post  z  powodu  artykułu  o  synu  byłego  wiceprezydenta  Joe
Bidena.

To  pierwszy  raz,  kiedy  firmy  z  mediów  społecznościowych
podjęły  bezpośrednie  działania  przeciwko  artykułowi  z
wiadomościami dużego amerykańskiego wydawcy ( New York Post
znajduje się w pierwszej piątce gazet pod względem nakładu).

Warto zauważyć, że działania Facebooka i Twittera wydają się
arbitralne, bez konsekwencji i bez uzasadnionego powodu.

Pracownik  komunikacji  Facebooka,  Andy  Stone,  powiedział
w oświadczeniu, że platforma „ogranicza dystrybucję” artykułu
Post, zwracając uwagę, że akcja miała miejsce, zanim artykuł
został zweryfikowany (jakkolwiek wątpliwe mogą być same osoby
weryfikujące  fakty).  Rodzi  to  pytania  o  podstawy  działań
Facebooka  zmierzających  do  ograniczenia  zasięgu  –  i
skutecznego  cenzurowania  –  artykułu.
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Twitter  poszedł  dalej  niż  Facebook,  dodając  etykiety
ostrzegawcze  do  tweetów  i  zabraniając  użytkownikom
publikowania linków do artykułu Post – zarówno publicznie, jak
i  w  wiadomościach  bezpośrednich  –  i  blokując  niektórych
użytkowników,  którzy  to  zrobili,  w  tym  New  York  Post  i
sekretarza prasowego Białego Domu Kayleigh McEnany.

Po  wymuszeniu  podania  przyczyny  cenzury,  Twitter  później
argumentował, że artykuł Post naruszył jego zasady dotyczące
„danych  osobowych  i  prywatnych”  oraz  „Hacked  Materials
Policy”.

W  osobnym  oświadczeniu  Twitter  powiedział,  że  platforma
„zabrania korzystania z naszych usług w celu rozpowszechniania
treści uzyskanych bez zezwolenia”.

Czy to oznacza, że ​​w przyszłości wszystkie artykuły medialne
zawierające dokumenty, które wyciekły, zostaną zakazane przez
platformę?  I  czy  ten  standard  zostanie  równomiernie
zastosowany  do  wszystkich  organizacji  medialnych?

Według własnych standardów Twittera, niektóre z najbardziej
znaczących  artykułów,  jakie  kiedykolwiek  powstały  –  które
często  opierały  się  na  dokumentach,  które  wyciekły  –  nie
miałyby miejsca na jego platformie.

Zasady Twittera i Facebooka są tak niebezpiecznie niejasne, że
platformy mogą cenzurować treści według własnego uznania.

Nie jest tajemnicą, że wraz ze wzrostem rozmiarów i wpływów
obu firm w ostatnich latach, rośnie ich kontrola nad dyskursem
publicznym.

Mają do tego prawo jako wydawca. Ale zamiast tego Twitter i
Facebook stanowczo zaprzeczyły, że są wydawcami, i zamiast
tego twierdzą, że są otwartymi platformami, zapewniając im
ochronę  na  mocy  sekcji  230  Ustawy  o  przyzwoitości
komunikacyjnej.

https://twitter.com/TwitterSafety/status/1316525303930458115


Facebook i Twitter przekroczyły teraz tę linię publicznie i
rażąco, że podobnie jak media, które cenzurują, faktycznie
stały się wydawcami i powinny podlegać tym samym standardom
odpowiedzialności.

Źródło:

naturalnews.com

Zbierają  podpisy  na
Szumowskiego

Zostałem poproszony przez jedną z czytelniczek o umieszczenie
oraz w miarę możliwości nagłośnienie petycji jaką wystosowano
w sprawie byłego już Ministra Zdrowia Łukasza Szumowskiego. Za
zasługi  i  dokonania  dla  społeczeństwa  polskiego  w  trakcie
pełnienia  przez  niego  obowiązków  jako  Ministra  Zdrowia,
Mateusz Jarosiewicz podsumowuje to następująco:

Mamy do czynienia w Polsce z grupą przestępczą, która bierze
udział w okradaniu i eksterminacji społeczeństwa.

Łukasz Szumowski kierując Ministerstwem Zdrowia doprowadził
do zakupów w firmach powiązanych blisko z handlem bronią i
kierując się znajomościami osobistymi. Większość tych zakupów
nie spełniała norm lub nigdy nie została zrealizowana tak jak
zamówienie na respiratory o wartości 200 mln PLN.
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W  grudniu  2019  ubiegłego  roku  Minister  podjął  haniebną
decyzję  o  podniesieniu  100-krotnie  norm  promieniowania
elektromagnetycznego  dopuszczalnego  dla  masztów  firm
telekomunikacyjnych,  wbrew  obowiązkowi  ministra  zdrowia
dbania  o  zdrowie  publiczne.  Beneficjentem  tej  zmiany  są
zagraniczne koncerny telekomuniakcyjne.

Wcześniej w lipcu 2019 roku Poseł VIII Kadencji Robert Majka
udowodnił ukrywanie przed opinią publiczną i posłami przez
Ministerstwo Zdrowia raportu Instytutu Medycyny Pracy z Łodzi
dotyczącego  wpływu  promieniowania  elektromagnetycznego  na
życie i zdrowie człowieka. Prace parlamentalne przebiegały
bez rzetelnej wiedzy o oddziaływaniu zmienianych norm na
życie ludzkie i środowisko. Beneficjentem decyzji rządu były
korporacje  telekomunikacyjne  zyskujące  wiele  miliardów
złotych  oraz  unikające  odpowiedzialności  karnej  i
odszkodowawczej  za  morderstwa  i  niszczenie  mienia.  

Przedstawiciele  polskiego  rządu  zrealizowali  na  szkodę
Suwerena  bez  wyjątków  plan  przygotowany  przez  prywatne
korporacje  i  firmy  konsultingowe.  Podczas  zamknięcia
gospodarki  i  wprowadzenia  bezpodstawnych  ograniczeń  w
kontakcie  oraz  metod  prewencyjnych  doszło  do  malwersacji
finansowych w budżecie Państwa na ogromną skalę.

Społeczeństwo Polskie domaga się usunięcia i aresztowania za
przestępstwa  wszystkich  członków  rządu  i  administracji
powiązanych  ze  zmianami  w  prawie  telekomunikacyjnym
narażające życie wszystkich Polaków. Żądamy także zatrzymania
i osądzenia o zdradę uczestników afery zw. z Covid19 oraz 5G,
korupcji i realizacji przez przedstawicieli rządu zaleceń
prywatnych firm, banków, ciał międzynarodowych i korporacji
skrajnie niekorzystnych dla Polskiej Racji Stanu i Suwerena.

Czy to coś zmieni? Czy „zwykli” obywatele będą w stanie się
przeciwstawić rządzącym elitom? Tego nie wiem. Ale wiem jedno
jeżeli nie spróbują to nigdy się nie przekonamy.



Petycję można podpisać TUTAJ.

Czego tzw. pandemia nauczyła
nas o nauce

Metoda naukowa pozostaje najlepszym sposobem rozwiązania wielu
problemów, ale uprzedzenia, zbytnia pewność siebie i polityka
mogą czasami sprowadzać naukowców na manowce.

Pandemia Covid-19, jak nigdy dotąd, rozciągnęła więź między
społeczeństwem a profesją naukową. Okazało się, że naukowcy
nie  są  ani  wszechwiedzącymi  półbogami,  których  opinie
automatycznie przeważają nad wszelkimi politycznymi sporami,
ani  pozbawionymi  skrupułów  oszustami  realizującymi  program
polityczny  pod  płaszczykiem  bezstronności.  Gdzieś  pomiędzy
tymi  dwoma  leży  prawda:  Nauka  jest  wadliwą  i  zbyt  ludzką
sprawą, ale może generować ponadczasowe prawdy i niezawodne
praktyczne wskazówki w sposób, w jaki inne podejścia nie mogą.

Na wykładzie na Cornell University w 1964 roku fizyk Richard
Feynman  zdefiniował  metodę  naukową.  Po  pierwsze,  domyślasz
się,  powiedział,  wybuchając  śmiechem.  Następnie  obliczasz
konsekwencje swojego przypuszczenia. Następnie porównujesz te
konsekwencje z dowodami z obserwacji lub eksperymentów. „Jeśli
[twoje przypuszczenie] nie zgadza się z eksperymentem, to jest
błędne. W tym prostym stwierdzeniu jest klucz do nauki. Nie ma
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znaczenia,  jak  piękne  jest  to  przypuszczenie,  jak  mądry
jesteś, kto zgadł lub jak się nazywa… to jest błędne”.

Kiedy zeszłej zimy ludzie zaczęli chorować na choroby układu
oddechowego, niektórzy naukowcy domyślili się, że przyczyną
tego  był  nowy  koronawirus.  Dowody  potwierdziły,  że  mieli
rację.  Niektórzy  przypuszczali,  że  pochodzi  od  zwierzęcia
sprzedawanego  na  targu  w  Wuhan.  Dowody  wykazały,  że  się
mylili. Można by opracować pewne domniemane szczepionki, które
zapobiegałyby infekcji. Wyrok jeszcze nie zapadł.

Postrzeganie  nauki  jako  gry  polegającej  na  odgadywaniu  i
testowaniu  wyjaśnia,  co  działo  się  w  ostatnich
miesiącach.  Nauka  nie  polega  na  wypowiadaniu  się  z  całą
pewnością  o  znanych  faktach  świata;  chodzi  o  badanie
nieznanego  poprzez  testowanie  domysłów,  z  których  niektóre
okazują się błędne.

Złe praktyki mogą zepsuć wszystkie etapy procesu. Niektórzy
naukowcy tak zakochują się w swoich domysłach, że nie udaje im
się sprawdzić ich na podstawie dowodów. Po prostu obliczają
konsekwencje i zatrzymują się na tym. Modele matematyczne to
rozbudowane, formalne domysły, a w ostatnich latach pojawiła
się niepokojąca tendencja do opisywania ich wyników za pomocą
słów takich jak dane, wynik lub wynik. Nic z tego.

Model epidemiologiczny opracowany w marcu ubiegłego roku w
Imperial College w Londynie był traktowany przez polityków
jako twardy dowód na to, że bez zamknięć pandemia może zabić
2,2  miliona  Amerykanów,  510  000  Brytyjczyków  i  96  000
Szwedów. Szwedzi przetestowali ten model w prawdziwym świecie
i  stwierdzili,  że  jest  to  pożądane:  zdecydowali  się
zrezygnować  z  blokady  i  zginęło  tam  mniej  niż  6000.

Ogólnie  rzecz  biorąc,  nauka  znacznie  lepiej  opowiada  o
przeszłości i teraźniejszości niż o przyszłości. Jak wykazał
Philip  Tetlock  z  University  of  Pennsylvania  i  inni,
prognozowanie  wydarzeń  ekonomicznych,  meteorologicznych  lub



epidemiologicznych z wyprzedzeniem dłuższym niż krótki czas
jest frustrująco trudne, a eksperci są w tym czasem gorsi niż
amatorzy, ponieważ przesadnie podkreślają swoje teorie.

Drugim  błędem  jest  zbieranie  błędnych  danych.  22  maja
szanowane czasopisma medyczne Lancet i New England Journal of
Medicine opublikowały badanie oparte na dokumentacji medycznej
96000 pacjentów z 671 szpitali na całym świecie, które zdawało
się  obalać  przypuszczenia,  że  ​​hydroksychlorochina  może
wyleczyć  Covid-19.  Badanie  spowodowało,  że  Światowa
Organizacja  Zdrowia  wstrzymała  próby  leku.

Okazało się jednak, że baza danych pochodziła z Surgisphere,
małej  firmy  z  niewielkim  doświadczeniem,  niewielką  liczbą
pracowników  i  bez  niezależnej  rady  naukowej.  W  przypadku
wyzwania  Surgisphere  nie  zdołał  wygenerować  surowych
danych.  Artykuły  zostały  wycofane  z  czasopism  z  żałosnymi
przeprosinami. Od tego czasu nie udowodniono również działania
hydroksychlorochiny. Niepewność co do tego utrzymuje się.

Trzeci problem polega na tym, że dane mogą być wiarygodne, ale
niewystarczające. Medycyna oparta na faktach uczy lekarzy, aby
w pełni ufać wyłącznie nauce opartej na złotym standardzie
randomizowanych badań kontrolowanych. Ale nie przeprowadzono
żadnych  randomizowanych,  kontrolowanych  badań  dotyczących
noszenia  masek  w  celu  zapobiegania  rozprzestrzenianiu  się
chorób  układu  oddechowego  (chociaż  jedno  jest  obecnie
prowadzone w Danii). Na Zachodzie, w przeciwieństwie do Azji,
w tym roku były miesiące nieporozumień co do wartości masek,
których kulminacją był nieco desperacki argument przeciwników
w maskach, że ludzie mogą zachowywać się jak by byli zbyt
zadowoleni z ich noszenia. Naukowcy są zgodni co do tego, że
dowody są wystarczająco dobre, a niedogodności na tyle małe,
że nie musimy czekać na absolutną pewność, zanim doradzimy
ludziom, aby nosili maski.

Jest to odwrócona forma tak zwanej zasady ostrożności, zgodnie
z  którą  niepewność  co  do  możliwych  zagrożeń  jest  silnym



powodem do ograniczenia lub zakazu nowych technologii. Ale
zasada  działa  w  obie  strony.  Jeśli  wiadomo,  że  sposób
działania  jest  bezpieczny  i  tani  oraz  może  pomóc  w
zapobieganiu chorobom lub ich leczeniu – jak noszenie maski na
twarz  lub  przyjmowanie  suplementów  witaminy  D  w  przypadku
Covid-19  –  to  niepewność  nie  jest  wymówką,  aby  tego  nie
spróbować.

Czwartym  błędem  jest  zbieranie  danych  zgodnych  z  twoim
przypuszczeniem,  ale  ignorowanie  danych,  które  je
kwestionują.  Jest  to  znane  jako  błąd
potwierdzenia. Twierdzenie, że wszystkie łabędzie są białe,
warto  przetestować,  szukając  czarnych,  a  nie  więcej
białych. Jednak naukowcy „wierzą” w swoje domysły, więc często
gromadzą dowody zgodne z nimi, ale odrzucają jako aberracje,
dowody, które mogłyby je sfałszować – mówiąc na przykład, że
czarne łabędzie w Australii się nie liczą.

Zwolennicy  konkurencyjnych  teorii  są  skłonni  postrzegać  te
same dane na różne sposoby. W styczniu ubiegłego roku chińscy
naukowcy  opublikowali  sekwencję  genomu  znaną  jako  RaTG13
wirusa  najbardziej  spokrewnionego  z  wirusem  wywołującym
Covid-19,  wyizolowanego  z  podkowca  w  2013  roku.  Istnieją
jednak  pytania  dotyczące  danych.  W  momencie  publikacji
sekwencji  badacze  nie  odwołali  się  do  poprzedniej  nazwy
nadanej  próbce  ani  do  wybuchu  choroby  w  2012  roku,  która
doprowadziła  do  zbadania  kopalni,  w  której  mieszkał
nietoperz. Dopiero w lipcu okazało się, że próbka została
zsekwencjonowana w latach 2017–2018, a nie post-Covid, jak
pierwotnie twierdzono.

Te anomalie doprowadziły niektórych naukowców, w tym dr Li-
Meng Yan, która niedawno opuściła Szkołę Zdrowia Publicznego
Uniwersytetu  w  Hongkongu  i  jest  zdecydowanym  krytykiem
chińskiego  rządu,  twierdząc,  że  ​​sekwencja  genomu  wirusa
nietoperza została sfabrykowana, aby odwrócić uwagę od prawdy,
że wirus SARS-CoV-2 został faktycznie wyprodukowany z innych
wirusów w laboratorium. Naukowcy ci nadal szukają dowodów,



takich  jak  brak  oczekiwanego  bakteryjnego  DNA  w  rzekomej
próbce kału, który podważa oficjalną historię.

Z kolei dr Kristian Andersen z Scripps Research w Kalifornii
przyjrzał  się  tym  samym  zdezorientowanym  zapowiedziom  i
stwierdził,  że  „nie  wierzy,  że  jakikolwiek  scenariusz
laboratoryjny jest wiarygodny”. Po sprawdzeniu surowych danych
„nie ma obaw co do ogólnej jakości [genomu] RaTG13”.

Jak ilustruje ten przykład, jednym z najtrudniejszych pytań,
jakie napotykają komentatorzy naukowi, jest to, kiedy poważnie
traktować  heretyka.  Uznani  naukowcy  kuszą,  aby  używać
argumentów autorytetów w celu odrzucenia rozsądnych wyzwań,
ale nie każdy indywidualista jest nowym Galileo.

Wzajemna ocena ma być narzędziem, które prowadzi nas z dala od
niewiarygodnych  heretyków.  Badania  pokazują,  że  wzajemna
weryfikacja  jest  często  raczej  powierzchowna  niż
dokładna; często wykorzystywane przez przyjaciół do wzajemnej
pomocy; i  często używany przez strażników do wykluczania i
unieważniania  uzasadnionych  opinii  naukowych  mniejszości  w
danej dziedzinie.

Herbert Ayres, ekspert w dziedzinie badań operacyjnych, dobrze
podsumował  problem  kilkadziesiąt  lat  temu:  „Jako  arbiter
artykułu, który grozi zakłóceniem jego życia, [profesor] ​
znajduje  się  w  sytuacji  konfliktu  interesów,  czystej  i
prostej. Jeśli nie jesteśmy przekonani, że on, my i wszyscy
nasi przyjaciele, którzy są sędziami, są uczciwi w górnym
piątym percentylu tych, którzy do tej pory zakwalifikowali się
do świętości, nie jest naiwnością wierzyć, że cenzura nie
występuje.”  Rosalyn  Yalow,  laureatka  Nagrody  Nobla  w
dziedzinie medycyny, z przyjemnością pokazywała list, który
otrzymała w 1955 roku z Journal of Clinical Investigation,
zauważając, że recenzenci „szczególnie zdecydowanie odrzucali”
jej artykuł.

Zdrowie  nauki  zależy  od  tolerowania,  a  nawet  zachęcania,



przynajmniej do pewnych sporów. W praktyce uniemożliwia się
nauce  przekształcenie  się  w  religię  nie  przez  proszenie
naukowców  o  kwestionowanie  ich  własnych  teorii,  ale  przez
skłonienie ich do rzucania sobie wzajemnych wyzwań, czasem z
zapałem.  Tam,  gdzie  nauka  staje  się  polityczna,  jak  w
przypadku  zmian  klimatycznych  i  Covid-19,  ta  różnorodność
opinii jest czasami wygaszana w dążeniu do konsensusu, aby
przedstawić  go  politykowi  lub  konferencji  prasowej,  i  nie
nakręcać publiki. Ten rok jak nigdy dotąd przyniósł wiadomość,
że nie ma czegoś takiego jak „nauka”; istnieją różne poglądy
naukowe na temat zwalczania wirusa.

Anthony Fauci, główny doradca naukowy w USA, na wiosnę był
nieugięty,  że  blokada  jest  konieczna  i  nadal  broni  tej
polityki.  Natomiast  jego  odpowiednik  w  Szwecji,  Anders
Tegnell, nalegał, aby jego kraj nie narzucił formalnej blokady
i utrzymywał otwarte granice, szkoły, restauracje i centra
fitness, zachęcając jednocześnie do dobrowolnego dystansowania
się.  Początkowo  eksperyment  dr  Tegnella  wyglądał  głupio,
ponieważ  liczba  przypadków  w  Szwecji  wzrosła.  Teraz,  gdy
liczba przypadków jest niska, a szwedzka gospodarka jest w
znacznie lepszym stanie niż inne kraje, wygląda mądrze. Obaj
są dobrymi naukowcami analizującymi podobne dowody, ale doszli
do innych wniosków.

Prof.  Ritchie  argumentuje,  że  sposób,  w  jaki  naukowcy  są
finansowani,  publikowani  i  promowani,  jest  korupcyjny:
„Recenzja partnerska jest daleka od gwarancji wiarygodności,
jaką  ma  być,  podczas  gdy  system  publikacji,  który  ma  być
kluczową  siłą  nauki,  stał  się  jego  pięta
achillesowa”. Mówi, że „otrzymaliśmy system naukowy, który nie
tylko pomija nasze ludzkie słabostki, ale je wzmacnia”.

Zorganizowana  nauka  jest  rzeczywiście  w  stanie  wydobyć  z
debaty  wystarczającą  wiedzę  fachową  w  taki  sposób,  aby
rozwiązać praktyczne problemy. Robi to niedoskonale i przy
niewłaściwych obrotach, ale nadal to robi.



Jak opinia publiczna powinna zacząć rozumieć lawinę czasami
sprzecznych  poglądów  naukowych  powstałych  w  wyniku  kryzysu
Covid-19? Jedynym sposobem, aby mieć absolutną pewność, że
jedno stwierdzenie naukowe jest wiarygodne, a drugie nie, jest
samodzielne zbadanie dowodów. Poleganie na reputacji naukowca
lub reportera, który o tym donosi, to droga, którą wielu z nas
podąża i jest lepsza niż nic, ale nie jest nieomylna. W razie
wątpliwości zrób swoją pracę domową.

Przetłumaczone z: judithcurry.com

Książę  Karol  wzywa  do
wojskowej  reakcji  na  zmiany
klimatu  i  reorganizacji
światowej gospodarki

Książę Karol niedawno przemawiał na szczycie ONZ w sprawie
różnorodności  biologicznej  i  wezwał  wszystkich  ludzi  do
poważnego traktowania zmian klimatycznych. Książę Karol wezwał
do  „kampanii  militarnej”,  aby  stawić  czoła  „temu
najpoważniejszemu  i  pilnemu  wyzwaniu”.

Organizacja  Narodów  Zjednoczonych  ma  swoją  własną  armię,
składającą  się  z  „żołnierzy  sił  pokojowych”  ze  wszystkich
krajów  członkowskich.  Czy  militarna  reakcja  na  zmiany
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klimatyczne  obejmie  blokady  klimatyczne  z  oddziałami  ONZ
patrolującymi ulice? Jak wygląda militarna reakcja na zmiany
klimatyczne? Czy populacjom na całym świecie powiedzą, że będą
„za wszelką cenę” walczyć ze zmianami klimatycznymi, że możemy
„razem”  pokonać  globalne  ocieplenie,  o  ile  zrzekniemy  się
naszych  indywidualnych  swobód,  zrzekniemy  się  naszych  praw
własności i będziemy robić to, co nam każą?

Miliony ludzi, którzy nie poddają się oligarchii związanej ze
zmianami klimatycznymi i jej wyznawcom, można uznać za „wrogów
państwa”  –  zamkniętych,  odizolowanych,  ukaranych  grzywną  i
zmuszonych do posłuszeństwa rządowi w taki sam sposób, jak
zdrowi  ludzie  zamknięci,  odizolowani,  ukarani  grzywną  i
aresztowani, jeśli nie zastosują się do edyktów medycznych,
które  są  obecnie  wydawane.  W  końcu  walka  ze  zmianami
klimatycznymi  poprzez  ograniczanie  wolności  człowieka  służy
„naszemu bezpieczeństwu” – ta sama taktyka, której użyto do
kontrolowania ludzi podczas kryzysu COVID-19.

Książę Karol wzywa do „planu podobnego do planu
Marshalla”  w  celu  zwalczania  globalnego
ocieplenia, zabierając Amerykanom miliardy dolarów
Książę  Karol  oświadczył:  „Na  tak  późnym  etapie  nie  widzę
innego wyjścia poza wezwaniem do planu Marshalla dla przyrody,
ludzi i planety”. Charles odnosi się do amerykańskiego planu
Marshalla z 1948 r., który po zakończeniu II wojny światowej
przekazał od amerykańskich podatników do zachodnioeuropejskich
gospodarek  ponad  12  miliardów  dolarów.  Kwota  ta  odpowiada
dzisiejszej wartości ponad 129 miliardów dolarów.

Innymi  słowy,  książę  Karol  chce  wykorzystać  wydarzenia
pogodowe  na  całym  świecie  jako  punkt  sprzedaży  do
prognozowania,  że  ​​świat  się  skończy.  Jego  propozycja
sprzedaży  zmian  klimatycznych  końca  świata  zostanie
wykorzystana  do  okradania  amerykańskich  podatników  w
nieskończoność, dopóki kult zmiany klimatu nie zadeklaruje, że
Ziemia jest uzdrowiona i wolna od zdarzeń pogodowych, ciepłej
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pogody,  topniejącego  lodu  i  ciągle  zmieniającego  się
klimatu.  To  wszystko  jest  częścią  celów  ONZ  w  zakresie
zrównoważonego  rozwoju,  które  odbierają  Amerykanom  prawa
własności, przejmując kontrolę i masową inżynierię globalnej
gospodarki.

W  swojej  wielkiej  iluzji,  kult  zmiany  klimatu  wierzy,  że
wszechmocny  rząd  światowy  mógłby  stworzyć  doskonały,
niebiański  klimat,  w  którym  nie  ma  pożarów,  tornad  i
huraganów; gdzie temperatury utrzymują się na przewidywanym,
stabilnym poziomie. To wszystko to wielki podstęp, aby odebrać
prawa  człowieka  i  zmienić  świat  w  centralnie  planowaną
plantację zasobów i redystrybucji bogactwa, w której ludziom
mówi się, jak żyć, jak myśleć, jak się zachować.

„Będąc w tym teraz, od ponad 40 lat obserwuję, że ludzie
zwykle  nie  działają,  dopóki  nie  nastąpi  prawdziwy
kryzys. Panie i panowie! Ten kryzys jest z nami od zbyt wielu
lat, okrzyk ten został oczerniony i odrzucony – ogłosił książę
Karol.

Twierdził, że ludzka działalność jest siłą napędową globalnego
ocieplenia,  że  ​​„nasza  obelżywa  natura”  doprowadzi  do
ostatecznego rozliczenia. „W obliczu tak krytycznej sytuacji
planetarnej,  na  przykład  topnienia  wiecznej  zmarzliny  na
Syberii, zobaczymy tragiczne skutki globalnego ocieplenia. A
ponieważ  Pantanal  w  Brazylii  został  pochłonięty  przez
bezprecedensową  liczbę  pożarów,  nie  możemy  dłużej  tak
postępować, jakby nie było jutra ani ostatecznego rachunku za
naszą obraźliwą naturę”.

Jego rozwiązanie jest proste: wyciągnij pieniądze od ludzi i
stwórz wszechmocną armię, aby przeprowadzić i wymusić globalną
restrukturyzację  gospodarki.  „Bez  wątpienia  musimy  teraz
przygotować  się  na  wojnę,  podchodząc  do  naszej  akcji  z
perspektywy  kampanii  w  stylu  militarnym.  W  ten  sposób,
pracując razem, możemy stawić czoła temu najpoważniejszemu i
pilnemu wyzwaniu ”.
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Przedstawiono  projekt  ustawy
określającej  KPCh  jako
międzynarodową, zorganizowaną
grupę przestępczą

1 października członek Izby Reprezentantów USA Scott Perry
(Republikanin  z  Pensylwanii)  przedstawił  projekt  ustawy
definiującej  Komunistyczną  Partię  Chin  (KPCh)  jako
„międzynarodową organizację przestępczą” (ang. „transnational
criminal  organization”)  i  znoszącą   stosowanie  zasady
immunitetu  suwerennego  wobec  chińskich  urzędników  –  co
pozwoliłoby  na  postawienie  ich  przed  amerykańskim  sądem
w ramach postępowania karnego.

W czwartek rano Perry wraz z członkami Izby Reprezentantów
Timem  Burchettem  (Republikanin  z  Tennessee)  i  Scottem
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DesJarlais’m  (Republikanin  z  Tennessee)  przedstawił  zapisy,
które  mają  dodać  KPCh  do  listy  Najważniejszych
Międzynarodowych  Organizacji  Przestępczych  (ang.  Top
International Criminal Organizations Target, TICOT), będących
na celowniku Departamentu Sprawiedliwości.

Według biura Perry’ego owa lista, po raz pierwszy przekazana
agentom  federalnym  i  prokuratorom  w  2008  roku,  ma  służyć
zidentyfikowaniu i wyeliminowaniu międzynarodowych organizacji
przestępczych,  które  stanowią  największe  zagrożenie  dla
interesów narodowych Stanów Zjednoczonych.

Przedstawiciel Pensylwanii przedstawił tę ustawę w dniu 71.
rocznicy przejęcia Chin przez KPCh, w tym czasie ponad 150
grup w około 60 miastach na całym świecie zgromadziło się,
by  zaprotestować  przeciwko  łamaniu  praw  człowieka
przez  chiński  reżim.

„Bandokracja,  czyli  Komunistyczna  Partia  Chin,  musi  zostać
pociągnięta  do  odpowiedzialności  za  swoje  międzynarodowe
zbrodnie i musi stawić czoła pełnej sile amerykańskich organów
ścigania” – powiedział Perry w oświadczeniu.

Perry opisał chiński reżim jako „egzystencjalne zagrożenie dla
amerykańskich  wolności  i  swobód”,  powiedział,  że  chcąc
zwalczyć jego „złowrogie zachowanie”, Stany Zjednoczone muszą
zastosować podejście, które przyjmie cały rząd, administracja
i agencje.

„Przez dziesięciolecia agresywne, nielegalne zachowanie KPCh,
kosztowało Amerykanów miliony miejsc pracy, miliardy dolarów
we  własnościach  intelektualnych  oraz  niezależność  naszych
instytucji akademickich” – dodał.

Międzynarodowa  przestępczość  zorganizowana  jest  definiowana
przez  FBI  jako  samowystarczalne  zrzeszenia  osób,  które
działają  na  skalę  międzynarodową  w  celu  zdobycia  władzy,
wpływów oraz zysków pieniężnych i/lub handlowych, w całości
lub  w  części  w  sposób  niezgodny  z  prawem,  jednocześnie
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chroniąc  swoją  działalność  poprzez  wzorzec  korupcji  i/lub
przemoc  lub  przy  jednoczesnej  ochronie  nielegalnej
działalności  poprzez  ponadnarodową  strukturę  organizacyjną
oraz wykorzystywanie handlu międzynarodowego lub mechanizmów
komunikacyjnych.

Perry  ogłosił  projekt  ustawy  także
podczas  przemówienia  przed  Kapitolem  Stanów  Zjednoczonych
w  czwartek,  mówiąc,  że  KPCh  „nie  może  dostać  przepustki,
nie  można  jej  zwolnić  od  wymierzenia  sprawiedliwości
tylko  dlatego,  że  rządzi  Chinami”.

„Może  bezkarnie  prowadzić  prześladowania,  obozy
koncentracyjne, robić wszelkiego rodzaju przerażające rzeczy,
o  których  już  wiecie,  czy  to  względem  Falun  Gong,
czy to względem naszych przyjaciół w Mongolii, czy przejmując
Tybet”  –  kontynuował,  odnosząc  się  do  prześladowania
przez  Pekin  starożytnej  praktyki  duchowej,  niszczenia
mongolskich zwyczajów kulturowych i represjonowania buddystów
tybetańskich.

„To wszystko musi się skończyć i cała społeczność światowa
musi zdać sobie sprawę z tej działalności przestępczej i się
jej przeciwstawić, a Stany Zjednoczone muszą temu przewodzić”
– dodał.
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Prof.  Bogdan  Musiał:  Napaść
ZSRR na Polskę 17 IX 1939 r.
była  długo  planowana,
potwierdzają to dokumenty

Sowiecka  agresja  na  Polskę  była  od  dawna  planowana,  co
potwierdzają  dokumenty  w  rosyjskich  archiwach  –  powiedział
w rozmowie z PAP historyk prof. Bogdan Musiał. Podkreślił,
że bolszewicy po przegranej w 1920 r. odczuwali kompleks wobec
Polski  i  od  tego  czasu  planowali  ją  zniszczyć.  Dodał,
że bolszewicki reżim zaczął też budować więzi z Niemcami.

„Kompleks polski był u Sowietów mocno zakorzeniony, do tego
stopnia, że miał wpływ na politykę zagraniczną i wewnętrzną
ZSRR”  –  tłumaczy  badacz  zajmujący  się  historią  XX  wieku,
na  stałe  mieszkający  w  Niemczech,  który  pracował  zarówno
w  polskich,  jak  i  niemieckich  uczelniach  i  instytucjach
naukowych.

„Celem ZSRR od samego początku było zniszczenie – w ich oczach
–  burżuazyjnej  i  nacjonalistycznej  Polski,  która  stanowiła
barierę w marszu rewolucji na Zachód” – dodaje.

Musiał  wyjaśnia,  że  to  myślenie  wytworzyło  się  w  kręgach
bolszewickich  elit  po  przegranej  w  wojnie  1920  r.,
która  zatrzymała  ekspansję  Rosji  bolszewickiej
na  Zachód  na  kolejne  20  lat.  Dlatego  atak  na  Polskę  17
września 1939 r. postrzegany był jako przejście z defensywy
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do ofensywy i próba przezwyciężenia traumy z 1920 r. – opisuje
dalej historyk.

Badacz zauważa, że ekspansja ZSRR na Zachód była długofalowym
celem,  do  którego  bolszewicki  reżim  przygotowywał  się  już
od lat 20. Świadczą o tym działania sowieckiej dyplomacji,
np. budowanie więzi z Niemcami i współpraca wojskowa z tym
krajem.  Nie  mniej  znaczące  było  rozbudowywanie  przemysłu
zbrojeniowego i budowanie silnej armii, która miała charakter
ofensywny – wylicza.

Zawarty  w  sierpniu  1939  r.  sojusz  z  Niemcami  pozwolił
na  przejście  do  realizacji  tych  planów,  wysunięta
przez  Hitlera  propozycja  rozbioru  Polski  była
urzeczywistnieniem marzeń i celów Stalina – uzupełnia rozmówca
PAP.

Jak podkreśla Musiał, tezy te potwierdzają materiały, które
udało mu się zbadać w rosyjskich archiwach. „Dokumenty te
zaprzeczają  funkcjonującej  niekiedy  do  dziś  na  Zachodzie,
a  wcześniej  w  komunistycznej  Polsce,  i  powielanej
przez  rosyjską  propagandę  rozpowszechnionej  narracji
głoszącej, że ZSRR przygotowywało się tylko do wojny obronnej”
– zaznacza historyk.

Niemiecki  i  sowiecki  oficer  podają  sobie  rękę  pod  koniec
inwazji  na  Polskę  (nieznany  korespondent  wojenny  agencji
prasowej TASS, październik 1939 r., zdjęcie opublikowane także
w: „Krasnaja Zvezda”, wrzesień 1940 r. – pierwsza rocznica
sowieckiej inwazji na Polskę. Ponadto część sowieckiej kroniki
filmowej  z  października  1939  r.:  „Osvobozhdenie  Zapadnoi
Ukrainy i Zapadnoi Belorussi” / domena publiczna)
Zajmujący się od lat badaniem rosyjskich archiwów naukowiec
tłumaczy,  że  zbiurokratyzowany  sowiecki  reżim  produkował
ogromną  ilość  dokumentów,  co  daje  dużą  możliwość
rekonstruowania  prowadzonej  przez  ZSRR  polityki.  Nawet
bez znajomości kluczowych materiałów, które wciąż są dostępne
tylko  historykom  cieszącym  się  zaufaniem  rosyjskich  władz,
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można dotrzeć do ważnych informacji pokazujących nastawienie
Sowietów.

Według  Musiała  to  właśnie  rzetelne  opracowanie  rosyjskich
źródeł  związanych  z  sowiecką  polityką  wobec  Polski,  ich
wydanie  i  przetłumaczenie  na  najważniejsze  języki  pozwoli
najskuteczniej bronić się przed fałszującą historię rosyjską
propagandą i manipulowaniem historią.

Badacz wyjaśnia, że łączy się to ze żmudną, wieloletnią pracą,
ale jest to niezbędne do prowadzenia długofalowej polityki
historycznej opartej na faktach. Praca historyków na źródłach
musi  poprzedzać  publicystykę  i  popularne  przedstawianie
tamtych wydarzeń chociażby w filmach, które przebijając się
do głównego nurtu medialnego, mogą zmienić narrację na ten
temat – przekonuje historyk.

Musiał  w  rozmowie  z  PAP  podkreśla,  że  prezentowane
przez  obecne  rosyjskie  władze,  w  tym  prezydenta  Władimira
Putina,  postrzeganie  napaści  na  Polskę  w  1939  r.,
przedstawianie  jej  jako  działań  obronnych  i  kreowanie
ówczesnego ZSRR na siłę od początku walczącą z nazizmem, jest
powielaniem stalinowskiej propagandy.

„Putin powtarza tezy pisane osobiście przez Stalina” – mówi
naukowiec, przypominając, że ta zafałszowana wizja historii
również opierała się na dokumentach, ale były one od początku
świadomie tworzone na potrzeby propagandy.

Historyk  zauważa,  że  paradoksalnie  takie  manipulowanie
przeszłością  jest  łatwiejsze  do  obalenia,  ponieważ  nie  ma
podstaw w materiałach historycznych, ale to wymaga budowania
uczciwego  przekazu  historycznego  i  odpowiedniego  go
nagłaśniania.

Pytany o stosunek rosyjskich historyków do problemu propagandy
historycznej  Musiał  opisuje  wysiłki  wielu  historyczek
i  historyków  z  tego  kraju,  których  uczciwa  praca  w  ciągu
ostatnich  30  lat  przyczyniła  się  do  lepszego  zrozumienia



przeszłości,  opracowania  i  wydania  licznych  materiałów
źródłowych.

Badacz  konstatuje,  że  większość  z  tych  osób  nie  zabiera
obecnie głosu i nie polemizuje z kremlowskimi propagandystami,
których  praca  nie  ma  nic  wspólnego  z  naukowym  podejściem
do historii, obawiając się całkiem realnych represji ze strony
władz. Zdaniem Musiała trzeba rozumieć te trudności i starać
się mimo to współpracować z rosyjskimi partnerami w badaniu
historii.

Autor: Jerzy Adamiak

Fauci przyznaje, że witaminy
C  i  D  minimalizują  ryzyko
zachorowania na COVID-19

Hollywood  może  być  zamknięte,  ale  jego  kukiełki  wciąż  są
zajęte  umieszczaniem  programów  w  mediach
społecznościowych. Jedna z nich, Jennifer Garner, rozmawiała z
niesławnym Anthonym Fauci podczas niedawnej transmisji na żywo
na  Instagramie,  w  czasie  której  Fauci  przyznał  się  do
przyjmowania  witamin  C  i  D,  aby  zapobiec  infekcji.

Omawiając  różne  sposoby  zminimalizowania  ryzyka  „złapania”
koronawirusa z Wuhan (COVID-19), Fauci powiedział Garner, że
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suplementacja tymi witaminami nie byłaby najgorszym pomysłem,
które,  jak  twierdzi,  regularnie  przyjmuje,  aby  zachować
zdrowie.

„Jeśli  masz  niedobór  witaminy  D,  ma  to  wpływ  na  Twoją
podatność na infekcje” – powiedział Garnerowi za pośrednictwem
platformy cyfrowej Fauci. „Nie miałbym nic przeciwko poleceniu
i robię to sam, biorąc suplementy witaminy D”.

Witamina D, jak wiadomo, jest silnym pro-hormonem, badania
pokazują, że chroni przed wszelkiego rodzaju dolegliwościami –
niestety, większość populacji światowej ma jej niedobór.

Fauci przyznał, że inną witaminą, którą powinni przyjmować,
jest  witamina  C,  „ponieważ  jest  dobrym
przeciwutleniaczem”. Fauci dodał, że jeśli ludzie chcą zażyć
„gram witaminy C, to byłoby w porządku”, ponieważ wiadomo, że
wspomaga układ odpornościowy.

Fauci: Żadne inne suplementy nie działają poza
witaminami C, D
Zanim zaczniesz przypuszczać, że Fauci nagle stał się dobrym
wujkiem,  pomyśl  o  tym  co  mówi  na  temat  innych  witamin  i
suplementów,  że  w  żaden  sposób  nie  wspomagają  zdrowia
ludzkiego,  a  zatem  należy  ich  unikać.

Dobrze przeczytałeś: według Fauciego tylko witaminy C i D,
które przyjmuje, są skuteczne. Jak twierdzi, wszystko inne
jest  „bezużyteczne  lub  gorsze”,  cytując  Gabby  Landsverk
z Insider.

„Odpowiedź,  ku  przerażeniu  wielu,  brzmi  nie”  –  tak
odpowiedział Fauci na pytanie Garner, czy jakiekolwiek inne
witaminy, suplementy, pigułki, rośliny lub proszki mogą pomóc
chronić ludzi przed koronawirusem z Wuhan (COVID-19).

Landsverk, popierając Fauciego, przedstawia koloidalne srebro
i  dwutlenek  chloru,  znane  również  jako  „cudowny  roztwór



mineralny”,  jako  dwa  przykłady  rzekomo  „fałszywych”
wzmacniaczy  układu  odpornościowego,  które,  według  Fauciego,
nie  zapewniają  żadnej  ochrony  przed  koronawirusem  z  Wuhan
(COVID-19 ) lub innymi infekcjami.

„Zapomnij o nich” – oświadczył Fauci. „Nie zrobił bym żądnych
mikstur czy ziół”.

To oczywiście ten sam Fauci, który 15 lat temu powiedział, że
hydroksychlorochina  (HCQ)  jest  skutecznym  lekarstwem  na
koronawirusy, który teraz twierdzi, że HCQ jest bezużyteczna i
niebezpieczna w leczeniu odmiany z Wuhan.

Fauci  był  ponadto  współwinny  w  ograniczaniu  dostępu  HCQ
pacjentom w potrzebie, wspierając FDA i inne rządowe agencje w
utrzymywaniu generycznego leku przeciw malarii pod kluczem –
nawet gdy ludzie niepotrzebnie umierają z powodu infekcji,
których można zapobiec.

Chociaż twierdzenia Fauciego dotyczące witamin C i D są jak
najbardziej  trafne,  głupiec  twierdzi,  że  nic  poza
szczepionkami  i  lekami  farmaceutycznymi  nie  jest  w  stanie
zapewnić jakiejkolwiek ochrony przed chorobami. Innymi słowy,
nie jest to ktoś, komu warto ufać.

Inne  rady  Fauciego  obejmują  zamykanie  teatrów  przez  co
najmniej rok po tym, jak szczepionka przeciwko koronawirusowi
z  Wuhan  (COVID-19)  stanie  się  dostępna  na  rynku,  a
także stworzy się przestrzenie kwarantanny dla uczniów, aby
mogli „bezpiecznie” wrócić do szkoły tej jesieni i następnej
wiosny.

„Cała sprawa może się rozpaść, jeśli nie poradzisz sobie z tym
dobrze”  –  stwierdził  ze  strachem  Fauci  podczas  niedawnego
wywiadu telefonicznego dla CNN .

Fauci jest oczywiście oszustem, nawet jeśli od czasu do czasu
ma rację. Aby być na bieżąco z najnowszymi informacjami o tym
stworzeniu z bagien głębokiego stanu, sprawdź Deception.news .
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